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Po co Cziczerin przyjeżdża do Warszawy? 
---:0:--.... 

Rokowania polsko-sowieckie będą miały pierw~zorzędne znaczenie nliędzynarodowe" 
Nasz warszawski kor. donosi: dlug bowiem nadeszłych tu informacji z dziany plz}·iazd Cziczerina uważa słę razem byłv rokowanla w SI>FllwJe Ilkwa 
W związku z przyjazdem Człczerina Moskwy, p. Cziczerln wyraził chęć tu za dalszy ~rok na drodze pacyiikacji dacii zaJbĆ pogranicznych. Niewątpliwie 

do Warszawy dowiaduję się, co nastę- zetknięcia się nietylko z polsklimi koła- i zbLiżenia między Polską a Sowietami również - zdamem tutejszych kół po­
vuie: mi rządowemi, lecz równ-ież z przedsta- zainicJow$l1ej przez rząd sowiecki od UtyezDycb - IrnDferencJe warszaWS fe. 

W wyniku prowadzonych od pewne wicielamd sfer gospodarczych. Zapowie pęWllel.lO czasu, a czego dobitnym wy- P. CzJczertna odbiją się ~łośnem Qcbem 
~~asuro~ów~mk~yW~~aQ ~~~~~~~~=~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M~re.m~~n.o~wymag~~ 
a MoskWą, wizyta kom.isarza' dla spraw :: cza w Oenewie. 
zagranicznych Czlczerina W Warszawie P. Cziczerin. który Jest powałuJe 
stała się rzeczą aktualną. chory na cukrzyc •• udaie ste po kllk~ 

Cziczerin wyjeżdża 18 bm. ekspre- dnłowYm pobycie 'W Warszawie na k .... 
sem z Moskwy i przybędzie w nadcho.. rację do Jc(!nego ~ głośnl'c~ sa~atorl6w 
dz~eą n,iedzlelę rano do Warsza wy, W pod Wie n'em. "':0\ . 
stolicy polskiej odbędzie p. Czlczerin Oeorgjł Wasne~~z Czlezerłn Uf&oł 
szereg konferencji z premierem Grab- dzfl si" w f- 1872 W .... lberji tabowskfej •. 
skm l z innymi członkami rządu. ", "'" 

Dowiaduję się zarazem, iż w War- Pochodzi z, starej s:zlacheckiej i boga .. 
szawie nastąpi spotkanie p. CZliczcrina tej rodziny rosyjskiej, która w c~sach 
z miItistrem Skrzyńskim, który Jutro 0- carskich używała tytułu hr::tblow· 

G Jt.1I· Sk • ki t skjego. . 
puszcza enewę. mIn. rzyns za rzy Hrabia Oeorgjł Czeczerhl PQ ukoft-
ma się Jeden dZlień w Paryżu, gdzie od- c7,eniu stlldlÓ:W wstąpił do sllltby dy .. 
będzie wyczerpującą konferencję z l t j k L j l~pw ... • d 
Briandem. dotyczącą zagadnień zwliąza p oma yczne, w tore przeu,)' ."..a. o 
nych z zabezpieczeniem zachodnich gra f. lfS7~. 1901 pQrzucił sfutbę pan iwo_ 
nie Polskti. Przewidziana Jest również wą i wYjechał do Berl!n~ c:pzie pod 
konferencja ministra SkrzYliskiego z przybranem "azwjskjem zaczął wYste 
tlrem!ercrn angiclsldm Baldwlncm. ŻONA (do męż", który y .... a4 dt,.::i!ą .dtl łat :I;:sdcą iłU głowSe). l,owae jc.ko SDC]. ,isŁa. 

Po konferencii paryskIej milnister Musisz sobie kazat wvjąe re6;z:tkl azCda a: głowy, bo mi w nocy Podczas wojny odgrywał w ruch, 
Skrzyński uda się bezpośrednio do War całą pościel podr ... eazl,. socjaHsCycznym wybitną rolę. W Pa-
~w~~~Pu~~~w~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' ~h~~~ł~WJ5ro~_ ~~ eą sobotę. Ponieważ ~ chwilą opuszcze d7.ąc pacyUstyczną I przeciwcarską a .. 
ma Genewy przez Cl1ambcrlalfia I Bl'ian ~itn.cję Jako Ornackl. 
da okres t. zw .. wieUdei polity,,"i na tare- Ta,-emnicza zbrodnia VI pow. grójeckim~ Na hdanie rZ'ldu carskIego wydało 
nie genewskim SkOllczył się, przeto po oy z Prancjl, udał się do Londynu. 
wrót do Genewy ministra SkrzyńskJiego M d tł· O '<ci do J-asno oświetlone; Po wybuchu rewolJłcjt bolszewie ... 
nie jest już przewidziany. Pewnem nato or erezy S rza Z ,Clemn. S . .. Ideo! zostal wezwany w grudn!u 1917 r" 
miast jest, iż w razie dojścia do skutku izby. do Petersburga i povlOlt:lcy do komJsa .. 
konferencjd ministrów spraw zagranicz- rjatu dla spraw zagranic:o:nych. 
nych francii, Anglji, Belgji i Stresemana nie, pow. grójeckiego, z.asz~dł wczoraj \:."śród gości zapanowała nie opisana Vlkr6tce obja.ł kierownictwo 7!agra .. 
minister Skrzyński uda się również do wypad~'k ta,'em.nl'c""'J' zbrodni pa.nilta nlc"nej polityki pań"". twa SOwl-etówt '" "". '. t.. • Ś 'l' . '41 .. .~ Lozanny. .J Al k Częsć zeo:ranycn pu Ci a $tę .., .. :>OSetii> którą stertlje po dzień dzł5te!S~. 

K I I~t t I' k • W mieszkaniu gosbO-ual"za e %.n- za .... ;"-z,n~ ' .. ym ..,L--odnl'a:r~""m, ale ten mą ".7 o a pop yezne s o lCY ocze Ulą ~e k· d k'lk dn' ...... '<>...... <.UI "'" Cziczerin cieszy się opinią bardzo 
• ł I t i tk dra Gromcza a, który pne l!;l \1 la- z' ył z,bl'ec w cI-""mno's'cl'a"!h n""'y, zrozumła em za n eresowan em spo a- ~ .~..,... zdolnego i pr;łcowitego uVt'>lomaty. 

ula Skrzyńskiego z Cziczerlnem. We- mi wybrany zosŁał radnym gminy Konie, Na ntiejscu wypadku przybyła po1i-

'd f ....... 

Ewolucje lotnicze 
nad Łodzią. 

Dzielny pilot wykonywał 
karkołomne loopingi. 
Dziś około godziny 12-ej w polu­

dnie nad miastem krążył jednopłato­
wiec, stacjonujący na nowootworzo­
nem lotnisku łódzkiem. 

Odważny pilot, prowadzący samolot 
wykonywał szeregu efektownych trud 
nych ewelucji pOWietrznych. 

Wspaniale wiraże, karkołomne loo­
pingi, "beczki" l szalone niebezpieczn'e 
"korkociągi" stanowiły dla publiczno­
ści łódzkiej nielada widowisko. 

To też wzdłuż całej ulicy Piotrkow­
skiej widać było grupki przechodniów, 
~ zaciekawieniem spoglądających w 
niebo. 

Z okIen widać było wychylone po­
stacie, które zwabił szum motoru szy­
bującego aeroplanu. 

Po kilkunastu minutach tych nieco­
dziennych popisów samolot odleciał w 
kierunku P~bjal1ic. 

.odbywała się z tej właśnie okazji uha- cia z Jie:d-orny, która pod kierunkielll ko 
wa z tańcami, w której uczesluic;;:yło kil m.-;ndar-ta Junga prowadzi energi.c:me Dolar w Łodzi. 
ka-clzLesiąt o.sób, śJ.e-dzlwo. Zjechała również komiSja sądo 

Gdy goścIe. ~koło północy zasiedli do wo-I~ka:rSlk~. w' celu przeprowadzenia D~iś w godzi~c~ porannych l~m:s ~ 
stołu, nagle przez zamknięte okno padł sekcJj zwło~, , ,I-3Jr~ na rynku plemężnym m l..odd 'Vi'f'" 

",,: __ : . ł 1 - Złoczyńca dotyochcr.as nl'€: ZO$Łał UJ~tYI nos11: w pła,ce!!l11 6.20, w spnedaiy dro.o 
t~J-.uru~zv st~za rewo ~rowy. . Zbrodnia wywołała W ca'łei okoltcy b-nej 6.J(}j W większych ilo.kiaeh dolara 

Zan:m zor)e?towano Si' ?, CO chodzl, o~'t'omne wrażeni.e. Ofiara zbrodni, Grom, nl'bywa<- można było po 6.25, Podał ma .. 
na podłodze Ujrzano wlasciclela domu. czak, lic:rył lat 46. pozostawił żonę l o- terjału przewytsza zapot-rze'bowanle. 
broczącego we krwi. I si~roci! sześcioro dzi-eci, I PRZEDGIElDA W A.RSZA WSItA 

Kula trafiła Gromcza.k~ w same Iłerce VI okolicy de szyI się opJnią. wzoro.. Londyn 28,35 
kł:H!;c go trupem na tnleJSCI1. wego obvwlłltela. New Jork 28.35 
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Dziś warszawski sąd okrę .. 
gowy sądzi Łańcue!dego. 

Ulewy na kresacb 
zniszczyły 3000 dziesięcin 

karŁo~n 

Z Warszawy donoszą nam: Wilno. 14 września. 
Dziś o godz. 10 rano w warszaw~ W powiatach dzieśnienskim i dunł-

skim sądzie okręgowym rozpoczyn3. łowickim trwają od szeregu tygodni ule 
sic sprawa posta komunistycznego Sta- wy. kt6re zniszczyły doszczętnie 3,000 
nisława Ła.licttckle~o. dziesięcin kartofli. Ponieważ ludność 

2 PRZEDGrnlDA WARSZAWSKA 
DqI3,r 6.22 i ~ł 
lPRZE.DGIlLPA WARSZA WStiI 
Dolar 6,25 
Tendencja utrzymana 

GIEŁDA GDANSKA: 
Warszawa 88,50 
Złoty 89 
Dolar 5,20 
Prz~kaz na Warlł:awę 5.80 

Przeciwko postowi ł.ańcuckJemu tych okolic żywi się przeważnie karto-
wpłynęły ze strony prokuratorji do 5ą- f1ami, klęska ta da się jej bardzo dotkli- Tragiczny wypadek 
du w Warszawie dwie skargi. Jedna wie odczuć, . Takie w cal ej Wileńszczyt . <:: • 

mówi o a~itacji podburzającej - dru~u nie wyrządziły deszcze duże szkody. podczas popls6w lotniczych 
o wydawaniu druków o treści antypań pod Monachium. 
stwowej, Obie skarg'i będą rozpatry- Cholera \v Japonjis .Monach!um, 14 wrze§nf:t.. 
wane łącznic. ' . ' W popisach lotniczych w Schleiz-

Po procesie warszawskim poset Tokio 15 wrzesnta. hełm, pod Monachjum zasz,edl tragiczny 
Łańcucki przewje~iony będzie na ~pfa- Epidemja cholery rozszerza się W JpO wypadek, Lotnik Kroehl, który mial 
wę do Przemyśla, nast!;!pnle zaś do in- s6b przerażająly, Wład~e ~arządz.ają jeszcze dopełnić tyłk~ jednego warunku 
ł1ycb miast , niema bowiem zakątka kra I szczepienia przymusowe, którym dzien- konkursu. a mianowicie wykonać lot w 
ju w którym władze prokufJtorskie nie nie poddają s!~ sdki tysięcy osób, Naj- ł pr~ewróconym samolocie, spadł ł po­
w~josłvby sI\argi , przeciwko' posłOWi b.~~d:ci<~j s:zerzy .. ię ep~demia w TokiO, Ja niósł śmierć ,na miejscu. PrzypatruJą, .. 
Łańcuc,kiemu. ·konąmle t w Kobo. .ca się tentu zona jego zemdlała. 



Str. 2. 

na marg:nes~e 6-go 2~l" ima­
dzenaa Ligi Nćr.lrodów. 

< Niemcy w sł<ładzie Ligi 
będą musiały złagodzić 

kanty swej d{ tvchczaso­
wej połityld. 

Odbywające się 6-te zgromadzenie Ii 
. gi narodów posiada dla Po.Jski znaczenie 
wprolSt pierwszorzędne. 

Sprawa zabezpieczenia przyszłego po 
koju świata i Polski, wzmocnienia pod­
walin powojennego gmachu wybija się 

na pierwszy plan prac zgr,omadzenia 
LIgi. 

Nie należymy do liczby tych krót­
kowidzów politycznych, którzy rozdzie­
rają sz.wty z powodu mającego nastąpić 
wejścia Niemiec w skład Ligi narodów. 

Przypuszczamy naodwrót, Ż'e posta­
wa dumnego odosobruenia, że pozosta­
warue Niemie'c po'za Ligą, może się tyl­
ko przyczynić do bardziej jaskrawego 
wybujania odwetowych zapędów nie­
mjedci:ch. Niem<:y w składzie Ligi naro­
~ów będą zmuszone złagodzić kanty swej 
dotychczasowej polityki, wyrzec się te­
go non possumus, przeciwstawianego o­
becnemu terytorjalnemu układOwi świa­
Ja, bezpłOdnej negacji, prowadzącej du­
szę narodu na niebezpieczne bezdroża. 

Oprócz tego, a jest to może sprawą 
najbardziej ważną, Niemcy, znalazłszy 
~ę w ramach tej organizacji bezpieczeń­
stwa polHycznego, ujrzą się w koniecz­
ności zerwania niesamowitego romansu 
~ czerwonym oblubIeńcem rosyjskim. 

Zarysowująca się nowa konstelacja 
polHyczna stawia Polskę wobec nieZ'łom 
nego postulatu. Musimy zdobyć miejsce 
W Radzie ligI. Ze względu na stan tery­
tdrjalny, skład liczebny naszej armji i sta 
nowisko szańca ohronnego, wystawione 
g~ na pierwsze uderzenie mogącej się la­
'da' chwila groźnie spiętrzyć latU cz,erwo­
ńej, .posiadamy wszystkie tytuły , i pra­
wa ku temu. 

,,' J~ocześnie zadaniem na'Szej dypl,o­
!Xlacjj jest · czuwanie 'nad tem, aby Niem­
cy z okazji wejścia nie otrzymały żad­
nych przywilejów i obowiązlIÓW ciążą­
cych na wszystkich członkach Ligi. Przy 
tym postulacie nasza delegacja powinna 
twardo stać i bronić go z całym narkła­
'dem energji. Sygnalizowane przez depe­
~ze powołanie p. ministra Skrzyńskieg,o 
do prezydjum zgromadzenia w charakte­
rze pt'ezesa komisji porządku dziennego 
(komisji inicjatywy) stanowi wymowny 
dowód wzmocnienia uroku i powagi na­
szej państwowości na terenile międzyna­
rodowym. 

W rozpoczynających się naradach, do 
tyczącyh paktu gwarancyjnego, nasze po 
łożenie nie jest Zlbyt Świetne. Ale, jak 
mówi francuskie przysłowie polityczne, 
W polityce nic nie należy brać zbyt tra­
gkznie, a wszyą.t'ko ' poważnie. 

-

Wagon ko~e;owy przec~od ... !ł "al'rawdę niezwvhłe me'tamorfoz". Fo'ogralfi ,'" nasza przedstawia kil 
ka typów wagonów z ,,"sy5tawy !lomuni\.;;...c .. ne w (,or mber~"f m::.~ących pt<l:vtem historycitne zna 
czenie U góry na lewo; Salonka B;sma, .:::wa. li ~óry na ~rav.lo: Wagon osobow.1l bez resor z rok .. 
1838. U dołu na lewo: Salonf.ui cara M,kołaia U. U dołu na prawo~ Wagon tail"aSQwy z podąq, 

. Ludwika n, ~rćl~ ba\'Jali'§~de~o. 

mowie'- który uxrom [oD~r~owi Ve;~ł~wi ma~K~ twaru. 
tańczy w ew-Yorku, ,jako Cezar z t,Gabinetu dr. Cal:gari" 

---:0:---

Historja nawskroś amerykańsl<a i naws:{roś kinematogranczna. 
Podczas gdy wielki artysta filmowy I Każdy słyszał to nazwisko i wie co 

Conrad Veidt odpoczywa w wygod:' ono oZTlacza. 

nym fotelu, w swym gabinecie po film "Caligari" narobił w Ameryce 
zmudnej i wyczerpllj'lcej pracy - na bardzo wieje hałasu. \Vystarczy tylko 
ekranie jednego z największych kine- przcczyt:lĆ główną powieść Llpton Sin 
matografów świata w Nowym Jorlnl , J. t N . . . ~l " c nlra p. . " azywuJą Jnme cle_ ą ... , 
huczący prożektor reklamuje jego by przelwnać się jak wieJld wp~yw '''y' 
twarz w sposób amerykaJlski. wart ten film na sferach literackich w 

Tę twarz zna już dzisiaj każdy ma- Ameryce. 
lajczyk, kirgiz i eskimos. Nie ma na 
świecie aparatu kinematograficzncgo, 

któryby nie wyświetlał chociażby jed­
nego obrazu z Conradem Veidtem. 

Nic wiec dziwnego, że na murach 
"Kapitolu" newiorskiego widnieje wy­
olbrzymiona podobizna wysmuldet 
wiotkiej postad bohatera z filmu "Ga­
binet d~ra Galigari". 

Ale ku wielklcmu ździwieniu sympa 
tyków niemieckiego artysty filmowego 
pod malowidłem umieszczono następu­

jący napis: 
- Sebastian Droste. 
Kim jest ów Sebastian Droste. i 

skąd się wzięto jego nazwisko pod fo­

Ponieważ propaganda francuska n:1 
[:;runcie amerykańskim odniosła zupeł­

ne zwycięstwo. nic dziwncgo. że boha 
terzy niemieckich filmów są za7.wyczaj 
nikomu nie znani. Dlatego też ni~1I1a 
w Ameryce człowieka. tkróby nie ~łv­
szał o Con. Veidcie, ale nikt nie .. ,"ie 
jak się nazywa artysta, grajacy dów 
ną rolę wraz z Lili Dag-orer w filmie 
,OaJigari". 

I oto nagle zj:l\vH się na'scenie kinn 
,Capitol" 7VWY Cczar. 

Amerykanie co\vicczór z2!nf'llliaj :: 
szczelnie salę kina i dowiadują sie, Żf' 

tell ut;,lcntowany artysta nazywa si ę 

Sebastjan Droste. 

nież do innych kinematografów i może 
urządzi tournee artystyczne.,. On, któ 
re~w przedtem nikt w Ameryce nic znał 
zyska rozgłos i sławę i zd(lrzyć się 
może, że gdy s~m wyjadę do Ameryki 
i przedstawie się j?,ko Cezar z fil'llU 

Caligari" - ludzie mi nif! u~'ierzą i 
ł1azw~ mnie oszustem. T o może mnie 
wtrącić wkrótce do szpitala wana· 
tów L .. 

- Ale twarz pańs)(a jest przecjeż 
n8jwymowllIC)SZą legi1vmacją! - stara 
się uspokoić artystę dziennikarz berliń 
ski. 

- Panl1 się zdaje. Mam o wi"l~ 
więcej sohowtórów !lii panI! siĘ' 7d'1je 
i nii. ja sam prZVP'l'i"rzam. \V Ber­
linie a S7c7i"l"r.ln:(' w \\'i"dnill jest hilr 
dzo wif'lu ",łnrl-:i~tków. noc101'nych do 
mnie . Sner.;:>l"l l"~'larzę ;c kal " t"cłJl'jt,i 

lIPly'labni~!a ich twarze do molet. W 
"zasie """''lmm, l'rzndz !-'eo:o przez je 
,1J1(> z pism t~:>tr"'!"1'('h '1" +I,!--"t 'ntt)~ 

"'~"ic'ln{)tci tw~n·v. zcrłnsiło 5ię Idl1q!< 

tografja. Conrada V eidta ? 
Pozwólmy odpowiedzieć na to py­

tanie Conradowi Veidtowi. 

- To jest bezczPlno~ć - oburz.a sit' r~ad7itcm jednak im wS7)"stkiem nie 
Conrad Veidt. - Ale cÓŻ Pl0Q;ę na t( wszczynać ze mila konl\11rC]1('ji., \)je 
poradzić Odd?ć sprawe do sadu-;' mam nic przeciwlw temu, aby kto~ 
W Ameryce? Wyrzuce tvlk0 piemą- mnie imitowd, albo wy<;tęno'''8t pod 
dze, a pan Droste bedziE' się śrniJt ze l moim. na7:viskiern skor.o ,i~rlnak krao­
ttll1le L.. Nie pozostaJe mi nic inneiw ną mI mOJa maske , odhH'fCl]l za to ~ło 
jak tvlko OdwotclĆ sie do sumienia śWia-1 ne ho~c.rc~rja i o mnie, ;vog-61e milcza ' 
ta. Czy to przeszkod7i mu w jeg-o ka-- to JilZ Jest bezczelnosc. 

- Nie - rzekł w wywiadzie, udzie­
lonym jednemu z dziennikarzy berliń­
skich - on nie jest do mnie wcale po­
dobny. Znam tego jegomościa jeszcze 
z da,vnych czasó"v. gdy połaczony by1 
węzłem małżeńsłdm z Anita Berber. 
Jest on szczupły i wysoki. ma figurę 
podobną do mojej - nic poza tern. 

6-te zgromadzenie Ligi, o He dopro- To jest oczywiście nie wiele fJatwo 
wadzi do pomyślnego rozwiązania stoją- jest mieć figurę, podobną do ksztClHu 
ce przed niem zadania, rozp,ocznie nową Conrada Veidta: o wiele łatwiej - ni:} 
erę w dziejach powojennej Europy. Nie twarz. Ale nawet. mając jego h,Vi:l.rz. 
ulega najmniejszej wątpliwo,ści, że na te nic się nie da zrobić. ie~1i się nie nosi 

rjerze - nie wiem. W ~ażclym r~zi':' I - Nie ohchodzilohy wiec pana. gd~ 
:p~awa tep'o oszusta w NIemczech jest by Droste wraz 'Z pańska twqrzC! ukradl 
lUZ przesadzona. by również na7wisko pana? 

Y_enie Ligi czekają nas ostre starcia z jego imienia i nazwiska. 
Niemcami. Nie łatwo jest ostatecznie wy Sebastjan Droste chce talent za-
rzec się snów o da wnej potędze, osta- stąpić pudrem i szminka. 
tecznie zawiesić na kołku "błyszczący" Wyciąga czarne trykoty Cezara, co 
miecz. Ale w każdym razie lep~cj mieć wieczór wystęTwje w kinie po przed­
de czynienia z Niemcami znajdującemi stawieniu, d<;jac solowy Ilwper tarwc7 
się pod ła~odzącem działaniem Ligi i zet ny i przedstawia sie jako odtwórca roli 
knąć się z ich istotnemi dążeniami, ujaw Cezara w filmie ,. Gabinet dora Cali­
nionemi w pełnem świetle dziennem, niż gari". 

Czy sadzi p'ln - zanytuie dzien- W' , . II . 1 
nikarz berliński - że s13wa i~go clo- t - cwcz~s s~ła 1Y~ Się ty ko, · a 
trze a7 QO Niemczecb? . eraz mUSL'ę Się gmewqć .... 

- Ma pan raclę, to jest niemo- - Czy Drostc nie próbUje swego t~ 
żliwe.. Vv k,17ovm rinie \V .Amervce lentu w sztuce filmowej? 
ten człowiek już jest shwny moim KO- - Powiadają . że on właśnie zamie­
sztem ... Nie dowipdział~ym się może rza wystąpić w jakimś obrazie. Z ::a­
n1srdv o te m, ,d~ j o dCI1 7 n1()i~h zl1?jo wodn jest on wbsciv\ric tancerzeln. Wy 
myc I, re\Yien lebrz z N,'w- TOTku, 7a- stf'pow21 razerr: z Anitą Berber. Po~ho 
w:ad'"'rpił mnie pj'l11iennie o tym fakcie. dzi z f!amburga, z porządnej rodziny i 
Pan DrGste skr~dł p'lprnsh mr!q ma~ nazywa się Knol' lauch. 
h~ twarzy j tańczy co wiec1.ór prze!! Conrad Veidt ma podobno Jakig plan 
Q "rh !l~ i\Ji"'~-.:i~ amerllt'<ltl<lKa, ]<1Kr- po!,onania swego prieC'iwnika. ale ze 

?; Niemcami, l!:ującemi w podziemi~ch Nikt w 
groźne miecze odwetu,. ski. Veidta. 

New Jorku nie zna conrad.' j r"'lC'\r. Pr8w(10,p"rl()1~lie p(d r17if) c1~l('i wzgkdĆlw t8ldyczllYCl! nic chc,,; ( tW7 

w tym kkrun!at. Zaangażuje si~ rów- J narazie ll1owić. Stefan f. 
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"Jedziesz na galery! •• " 
oczernia !i kołedzv Łódź przed pe Szymańskim ••• 

A=e pa" Alfred ni~ ł.iwiarzył i siwle:-dza, ~e polski MAnchester m. 
maJplękn2e~eJ!e buziaczki pod a"o~~em. 

Oberol1, "dobry" król elfów ... Wspa- - Jaki~ wrażenIe wywarła na panu 
niaJę , piękna, niojr:tko z marmuru wyku- Łódź? 
ta "postać zwróciła powszechną uwa~ę -- l pod tym względem jestem mile 
premierow~j publiczności. Nic dziwnego rozczarowany. KIedy angażowano mnie 
P. Alfred SzymaJlski zwraca na siebie jeden z kolegów oświadczył mi: "je­
uwagę nietylko jako aktor, ale przede- dziesz na galery..... NIe mogę jednak 
wszy sU-jem, jako mężczyzna o ~tórym przyznać temu słuszności. 
kobiety l116wią, że jest z krwi i koścI... - Kiedy rO:lpocząl pan kariorę art y 

Ulubienlcc krakowianek, z których styczną?, ' 
niejedna .. po cichu" kochała się w AIfre- - PlZOO sl.edmlu laty, poczĄtkowo 
dzie, przyjechat do Łodzi by wstępnym jak? t;1alarz pózulej jut jako a~tor. Prze 
bojem zawojować sorduszka kochli- waZllłe grałem na sce~ach lcrakowsklch. 

_ A jak tam będzie, gospo- - rbsl przodkowie wygbda- wych łodzianek. Jeżeli łodzianka jakąś W "JuIiuszu Cezarze grałem A~~onlą-
darzu, j% urodO!a em w tym rOkU, ił bardzo tłupJo, nieprawdaż? zdąży'la już zapałaĆ ku nJemu platonicz- sza, ... nastę~l'e ~v ,.Na.uczyc!~łce bur· 

? n<l miłoścl'ą - to na pocieszenIe jej mls~rza, .~Ta.Jemmczego pana ... 
_ Ano ... tak "ak zaW$ze - stwierdzić możemy, że kocha się ni'e bez --.. a Je r e ą p. na spec wno c ą <:0 o" I (E8quellD, Barcelona}.... 1 J k al s a j~l Ś i ? 

gorze ' niż w zes1.łym roku!... wza.iemności. P. Szymański oświadozył - Przedews~ystkltem repertuar k!ą.-
Ruy B/us Parl5. nil.m bowiem, że jest zachwycoJlY urodą syczny... VI sztukach salonowych Je-

__ SA4fiJt!iI(Af~~ ~:_d1'-~~M",iMilt"'t1l!ifilN11 łodzianek .. , ste~ P~~OS~d~ll1~:yomte~~~~ti~dzkim? 
- Mó'~ię w t~j r..hwIU zupełnie szcze - Uważam, że ma on wielką przy-

A gdy zdr~dlił J·ą kochnnek rze. -_ ZW1.erza SIę. nam p. AI~~ed. że szloŚĆ. Zrlołałem naprzykład zauważy~ 
~ :n, zostal~~ oczarowany. Od sIedmIU l~t te publiczność łódzka posiada prawdzi~ 

,. . h· ł l' , I · · gram HlZ w teatrze; bywałem 'W r6z- wv nerw teatraln Je t t l t . W smlerCl C ela a zna eze u <O)enle. nych mja~tac~. nIgdzie jeqnak ni~ spo- przeciętnej mIary.Y' s o za e a Ole-, . I L k- tkałem taK pl(iknyeh buzlak()w lak w J ~r h d" d k j'" t t ~ .. \'1 czoraj o.koło gndziny 11-eJ Wlecz. 9'. arz po wypompowanIu dena-Łce Ż,o Łodzi. Poprostu zakochałem się nieste- 1 te8 l c _o óZI .Pć yre C"'. ea ru - lA" 
, ł 1 dk 1" • • I ' . . . . ' znyeezne III wlotern ze dyr. Szyi· 

pogot.OWle. ratunkow~ zosta o wezwal1e ą a :nclał Ją ~rzewleić do npIta·la, ty .-. we wSZystklCU. . mail jest cdowiekicm dl~ którego niema 
n~ ultcę LIpową. gdz:e przed domem n:. lecz dZIewczyna SIę temu - A co na to pOWIedzą krakowskie rzeczy niemożliwych. Powiedtlał, że w 
45. leżała n:łoda dziewczyna, wfąea Slę stanowczo oparła. wielbIcielki?.. Łodzi będzie teatr o europejskim za-
w strasznych bólach. ..,. ~, Pan Szymanskf uśmIecha SIę· kroju, IiO I Jak pan wid4',i słowa dotrzy-

P b l l l .' l' hC'al" Równl·ez me chctała ulrad:zlc swego - Trudno. Tempora mutantur ... Bar- mat Co będzie pótpie i - przyszłość po 
ny yemL1 e {arzowl mc n e CI.. . k d ·l 1 ~ . l ' 1 U • .ot l . .J" d' ~ . ' _ . •. . - n.:tZWlS a. . zo m przy UO, ... 0 mUS1a em .e parz CI\,; \aze. esh cho ZI o mÓl osobisty pogł~d 

~YJaWIĆ l dop:ero .' Gdy na miejsce przybył jeden z do- ale rozgrzesza mnie jedno -:, dla c~11eba. - to śmiało s!W!~rd~iĆ m?gę, ż~ ~oro-
t:lelon1tawa pIana na ustach lezące) zorców pobliskiedo domu poznał o - Czy tylko dla "chleba przy]echat skopy kształtują Sle ~aknaJPomysłmej. 

d ..,. n W pan do fJodzl? Na tern zako(lczyMmy rozmowę t 
zdra,dziła przyczynę je; cierpień. 
. Okazało się, że dziewczyna usHowa­

fa. popełnić samobójstwo przez otrucie 
sublimatem. 

enaŁce _ Nie. W Krakowie, mp-~;iąc Slcze- sympatycz.nyrn Oberonem, który r~ 
2t-letnla c6rę Koryntu Eronisławę Cle-' rze, było mi bardzo dohrze, Jestem je- jeszcze prosii, by w jego lmil!niu pororo 
sielską . " dnak niespokojnym duchem. nIe mogę I wić urocz? i powabne lodzląnJd 

• !1igdzit; zagrzać na długo mIejsca. Wlt1te. 
PrzenieSIono ją do mieszkania • 

• ~~~'I.tW' ..... 4"_ą.>;>'M3.:e'~~ Do rozpaczliwego kroku popchnęły 
Ciesielską niepowodzenia życiowe i Gdy się bawisz z przyjaciółmi, tt\vataj 

I-jeszenie •. 
na 

Ponura statystyka 
daje fa;krawy obraz sytuili:ji. 

W państwowym urzędzie pośredni.ct­
"'a pracy W Łodzi w dn!u 12-go wrześ­
nia było 26.095 bezrobotnych. 

Z zasilków korzystało W uMegłym 
cyg.odniu 11.732 bezrobotnych. W tym 
brało 3.409 bezrobotnych z.asiłki ustawo 
we, wypłacane z funduszu bezro-bocia o­
raz 14.323 bezrobotnych zasiłki doraźne 
wypłacane ze Skarbu Pańsl wa. 

W ubiegłym t yg o.dni u straciło pracę 
507 robotników, otrzymało zaś pracę 

297 robotników, do pracy zosŁało wysła­
nych 106 robotników. Urząd rozporZ/\­
dza 117 wolnemi miejscami dla różnych 
zawodów. 

Odzie jest Cesia 
Pietrzykowska? 

Wyszła z domu 8 b. m. i dotych­
CiEas leszcze nie wróciła. 

13-letnia Cesja Pietrzylwwska wy­
~zta dnia 8 b. m. o godz. 4-ej popołudniu 
~ domu i dotychczas- jeszcze nie wróciła. 

DzIewczynka jest średniego wzrostu 
.1londynka.. oczy niebieskie, nosi grana­
tową sukienkę, fartuszek z czarnymi 
?askami na blatem tle i czą.rne półbuciki 

Ktokolwiekby o niej coś wiedział, 

techce podać informacje w komisarja­
tach policji. lub też pod następującym 
~dresem; Kilińskiego 227 m. 22, Antoni 
'Pietrzykowski. 
• 

Nieodwołalnie tylko dziś! 

zdrada kochanka, 

Dziewczyna oddawała ~wemu kochan 
kowi nieje-dnokrotnie nawet swoje ostat.. 
de grosze. 

Bóika o "głębszein" podłożu przy ulicy Kąłnej. 
Często z tego powodu Bwókaf ja,k 

ją Ropularnie n.,zywano chodziła głodna 

A gdy pewnego dnia ujrzała swego ko 
chanka 

w towarzystwie iucj 

zrodl':iła się w nIej ch~ć zemsty. 

Była jednak za słaba, by jej dokonać. 
Kupiła więc flaszeczkę sublimatu i wy 

piła , chcąc w śmierci znaletć ukojenie. 
age 

U Franc'gZika Nowickiego, umłesz--
1{ałego przf uBc.y KąŁncj 60 odbywa-ta się 
wes.Jla zabawa. 

Gości było dużo(), Bawiono się och&­
ero: tańczono w takt dźwięków orki-esłry 
rżnIętej, w przerwach tilś pokrzepiali się 
goście przy obficie ustawIonym skle. 

Była Łam wódka W rozmaitych ga,ŁUl1 
kach i ]i/kiery, które doskonal~ wpływały 
na humory roz,bawionych gości. 

Zaha wa toczyła się W cał0,j pelni, a 

Niemiła pr-ygoda kol jowa. 
W walizce, oddanej na bAgaż, brakow~ło rz czy na s.m .. 

500 :i:8'otyc:k. 

Łodzianina, p. Mieczysława Rubin­
sztajl1a, zamieszkałego pr~Y uJ. 6~go 
Sierpnia ur. 22, spotkała wielce niemlła 
przygoda. 

Jadąc z Zoppot do Łodzi, oddał wa­
lizkę swoją na bagaż. 

Jakiet byto Jego zdziwiepie, gdy po 
otrzyrmmiu waiizld. skonstatował brak 
w niej rozrnaitych rzeczy na sumę 500 
złotych. 

O hkcie powyższym p. lZubinsztajn 
zamE Idowal W komisa-rjacie policji na 
dworcu. 

---:0::-........ -

Bijatyka na ulicy. 
Jednego z napastników odprowadzono do komlsarjatu. 

Szeregowiec 28 pułku strzelców ka­
niowskich. Józef Bucholt, przechodząc: 
wczoraj ulicą N.owo-Targową, przy 
zbiegu ulicy Pomorskiej, zaczepIony zo­
stal przez jakichś osobników, którzy 
wszczęlI z nim spór. , 

Wywiązała s!ę bijatyka, w czasie 
której Bucholt został dotkliwie pobity. 

Na krzyk żołnierza nadbiegł poli­
cjant, przy pomocy którego zatrzymano 
jednego z napastników, ni'ejakiego Sta­
nisława Romowicza. 

Odprowadzono go 00 5 komisarjatu 
pol. państwow.ej, gdzio spIsano Qdpo­
wledni protokół. 

q, 

gdy już gośclo1n kurzorć s{ę poezęło " 
głowie f przemieniło clę W isłntt orgię. 

Gdy weS<lłość go$cl doszła do punk!l 
tu kulminacyjnego, na boryr.oncle .ogól­
ne-go nastroju ZMlzęły 81ę gr()'llla4~ cl'l~ 
n,e chmury. 

Pomiędzy kHkoma uC1':ertnikami za .. 
bawy w-ynikła sprzectka, kŁ6!'~ ws,zczęli 
Q$kat' \V e jman. i P1u.clński ~ Michał~ 
Piesialkiem. 

Nastąpiła n'iecenzlU'alna wvmia.Da sł6vt 
która dolała oliwy 40 o.gnia. 

Wywiązała się Mika. 
Wajtnan l Pluciński rwcilt. się na Pie. 

sJaka ł eMrgieznte poczęli go Olk~ada~ 
NśC'i,amj. 

Piesiak bronił słę Jali m6g1 f la"Ćz '(lO 

końcu uległ prl:eWaiCliącej liczebnie sile 
i zmuszony był Wycofać się z placu boju. 

Bójka miała wIdocznie jddeś "głęb­
sze" podłoże, gdy bowi'ell1 pobity Piesiak 
sięgnął ręką dJ) kieszeni, spostrzegł brak 
gotówki f l.egarka j a na domiar złeg~ skrą 
dZl'O'llo mu r6wniei plas:tc~ gumOWY, 

Pobity i okradziony nie'{OTłunny UCli. 

s.tnik zabawy dow16kł się do nafbHżtze .. 
go k()mIsarj~tu policyjnegó, lfd:r.ie o ;r..aj­
ściu spisano pmtOlkuł. gat 

CZYTAJCIE 

s. cm 

n, r o iją po twa zy 

z 
2 serje ł 

Iwanem 
dokończenie razem demonstrowane. 

Moztuchillem w roli czołowej. 
Poczatek o Silod~. 6-oi po 00"'" O-tatal ••• na o God&. to... "" ... 
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Inł\wizycja rewizji osobistych i szył{any celnH<ó\v mogą wyprowadzić z 
najspol'iojniejszych obywateli. 

, 
rownowag, 

Ntedawno ukazało się rozporządze­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych 
podnoszące cenę paszportów zagrani·cz­
nych z 250 na 500 zł.otych i zawierające 
pewne obostrzenia co do wydawania pa­
szportów ulgowYch. 

Mimowoli w umyśle spolkojnego oby­
w'atela t'lodzi się zapytanie, dlacZieg,o rząd 
wydał to rozporządzenie akurat w ostat 
nim dniu wakacji. O trudnej sytuacji wa­
lutowej wiemy od wiosny, rząd zaś, u­
tyskując na liczne wyjazdy, wydał roz­
porządzenie utrudniające je wtedy, gdy 
wi:dl'e i'e.go własnej opinji kryzys minął 
i co ważniejsze, ki,edy minął okres wy .. 
jazdów. Wiadomo przecież, ż.e dla kura­
cji, dla przyjemno,ści i t d. wYjeż.dża się 
wiosną i latem. Co więcej ograniczO'l1o 
ważność p:a.szportów na 3 miesiące w 
chwili, gdy mnóstwo przewidujących ,oby 
wateli zaopatrzyło się już w nie na za­
pas z t'erminem półrocznym. Jakiż z tego 
będzie skute,k: oto taki, że urzędowa sta 
t)'lstyka wykaże w najbliższych miesią­
cach gwałtowny spadek mości wysławia 
nych paszportów ale faktycznie liczba 
wyjeżdżających się nie zmniejszy~ zarów 
no dlatego, że ogromna większość już wY 
jechała, jak dlatego, że jeździć będzie 
przez najbliższe pół roku za wystawia­
nemi wcześniej paszportami. 

Jesień jest okresem, w którym zaczy 
nają się wyjazdY na studia, Zwłaszcza 
młodzieży udającej się zagranicę. Na nią 
to spa·dną głównie utrudnienia przewi­
dziane p.t":z;ez nowe rozporządzenie naka­
zujące np., by ulgowY pas-zpori dla stu­
djów wydawać za m.świadczeniem nie-

Ody na uli'cy wszyscy chodzą smutni 
gdy nikt już nie mówi o wyjeździe na 
wieś, gdy na balkonach trzepią. obsypa­
ne naftaliną futra, gdy teatr otWIera swe 
podwoje, gdy pada deszcz i na wysta­
wach sklepów rozwieszają włóczkowe 
~zaliki - wiem. że zbliża się jesień. 

I jeszcze jest jeden niezawodny 
symptom: gdy przysyłają do redakcji 
smutne, łzawe wiersze. wtedy już wkm 
napewno, że zbliża się szara pora roku 
jednostajna, monotonna jesień. 

Wczoraj przysłano nam pierwszy 
wiersz jesienny. Pisała go kobieta o­
gromnie smlltna, niemal tragiczna. 

Ot, - jesieI'i wcisnęła jej do ręki pió­
ro, a deszcz jesienny odegrał w tym pro 
cesie twórczym rolę atramentu. 

l popłynęly słowa, pełne skargi i 
żalu: 

Oto są one: 
"Nie odprowadził dziś mię Stach do 

domu 
Idę samotna z opuszczoną głową, 
Nie powIem o tem nikomu, nikomu, 
Że wracam dzisiaj samotna do domu. 

Łza na policzki spływa pokryjomu 
W poszumie liści kwiU płacz sierocy. 
Nie odprowadził - dziś mię Stach do 

domu 
Nae powiem o tern nikomu. nikomu •.• 
Tak, ni'ema o czem mówić ... To już 

fesień ... 
Trzeba włożyć poprostu kalosze, 

wziąć parasol do ręki i iść samotnie z 
opuszczoną głową ... 

Przyczem trzeba pamiętać, aby się 
przed nikim nie zdradzić, że się sa­
motnie wróciło do domu - bo w na­
szych czasach nie wypada przyznawać 
się do takich rzeczy .. ! Bolsld. 

tyJ,ko ministerstwa oświaty, ale i skar­
bu. W praktyce oznacza to konieczność 
wyjazdu do Warszawy i znacznych kosz 
łów. O ile int.erwencja ministerstwa o­
światy może tu być zrozumianą, o tyle 
wątpHwem wydaje się, by ministerstwo 
skarbu lepiej mogło być poinformowane 
o warunkach ekonomicznych petenta od 
lokalnych władz skarb<>wych względnie 
władz drugiej instancji. 

W pra'ktyce o~zywiście utrudnienia 
t.e wYdadzą rezultaty nadzwyczajne; nie 
trudno pr:z;ew1dzieć, że jeden zamożny 0-

bywateI wyjeżdżający zagranicę dla wy­
ekwipowania się i rozrywki wyda tam ty 
le co dziesięciu studentów przez rok i to 
w dalek,o krótszym czasie. Na stalI wa­
luŁy wpływa zaś suma a nie liczba osób 
ją wywożących. Dla kultury zaś nie· je,st 
to wszystko jedno. 

W związku z paszportami pozostaje 
jeszcze jedna sprawa. Zachęcając oby­
wateli do pozostani.a w kraju przez laŁo 
zapewniał rząd o poczynieniu wszelkich 
w tym celu ułatwień i udogodnień. Kto 
się chce przekonać jak one wyglądają wi 
nien prz.eczytać artykuł "Kurjera War­
szawskiego" p. t. ItOgród udręczeń", któ 
rym jest komora 'celna W Tczewi.e. Oby­
waŁel polski jadący z Polski do Polski, 
bo z WarszawY do Gdyni jest tam trak­
towany tak, jak chyba nigdzie i na żad­
nej granicy nikogo nie traktują. 

i,Istni'eją oczywiście pewne przepisy 
- pisze Kurjer Warsz. -Są one co pe­
wien czas zmieniane. Vlolno raz prze­
wozić tyle i tyle gotów ki. Później norma 
się zmienia. Ale pUbUCZDOŚĆ o tern :l 

wic •. He byłoby nic łatwiejszego, i:-' .. 
dworcach kolejowych i w wagonach War 
sza wa - Gd:!.llsk - Hel wywieszać te 
. u~:::,!)rządzenia. 

zaś co go spotyka ze strony funkcjona­
rJuszów władz polskich" może istotnie 
najspokojniejszego obywatela wyprowa­
dzić z równowagi • 

Ale po co? Toby utrudniło system wy Czemu niema wywIeszonych rozpo-. 
łapywania "przestępców", Tłumaczy się r .. ądzeń? Czemu celnik ni'e oświadczy 
i,7. nLkt się nie może bronić nieznajomo- poprostu: "Nie wolno przewozić więcej 
ścią prawa, ale wszak przeróżne rozpo- ponad 250 zł." i dopiero, gdy ktoś istot­
rządzenia, dotyczące przejazdu przez nie zatai większą sumę, nie za tosuje 
Tczew, nie są prawem lecz przepisami, rygorów nieznanych publiczności przepi­
a w Polsce niema chyba ani jednego sów. 
prawnika zawodoweg{), kióryby mógł Czemu się tego nie czyni? 
zna~ wydawane wciąż i wciąż zmienia- Odpowiedź prosta, bo celnik dnstaje 
ne niesłychanej, zawrotnej liczby przepi- 40 proc. od wykrytej kontrabandy, trze-
sy i rozporządzenia. ba się więc starać o to, aby protokuło-

I w wyniku (fa,kt autentyczny) yż- wać,. jako kO!l~rabandę każde 10 papie-
szemu oficerowi J'adącemu po 7Ine-1 rosów i każde 20 złotych w kieszonce 

, cyw d k . Ud 
mu, celnik grozi konfiskatą wszystkich o amlze • 
rzeczy W waJizce za zbrodnię przewozu. Tyle "Kurier Warszawski". Zdawaćb)' 
50 (dosłownie pięćdziesięciu) papierosów się mogło, że opublikowan:e podobnych 
Ale w Warszawle można nabywać tytoń faktów winno wystarczyć w każdem przy 
gdański na tony i wagony. zwoitem państwie do ich usunięcia. Tym 

Urzędnik celny przy przejeżdzie za 
granicę, przed rewizją, chętnie i uprzej­
mie objaśnia, czego nie wolno przewozić 
a rac:z;ej, co p,o-dlega ocleniu. I dzięki 

temu lojalny podróżny unika szykan i 
n:.espodzianek. W Tczewie - przeciw­
nie. Gdy ktoś, już dostawszy się do te­
go ogrodu udręczC'u. dowie si.ę o istnieją 
cych przepisach i zamelduje celnikowi, iż 

czasem władze powołane nie raczyły na­
wet na nie odpowiedzieć. Jeżeli nie wi­
dzą one innego sposobu urzędow:mia w 
TczeWi,e, to czy nie dałoby się przynaj­
mniej urządzić nad poJskie morze podą­
gu "korytarzowego", idącego przez tery­
torjum gdańskie, tak , jak chodzą polskie 
pociągi przez śląsk lub niemiecki,e przez 
Pomorze. 

nu:. nieco wię,cej gotowizny, słyszy w od- Podróżni, nie mający zamia.!'u zatrzy' 
powiedzi: ",Teraz zapóźno .... ~ rozpoczy- myw3.ć się W Gdańsku, chętnie zapew­
na się inkwizycja rewizji osobistej, szy- L J daliby się zar1o::isO"iać w w~gonac I 

kan, oczywiście też nieodłąCZnych, bru- na parę gcdzin r byle !ylho l1!!i!m,,:'; 'l?, ' 

łalnych, przykrych awantur, gdyż lraMy: knięcia siq li: d :< <'-i::' ~n: r :;-' --o, j . 

krzYwdzony obywatel chce Sję bronić to J 'fcz~wi~'t 

Zwalczanie aeroplnnami klęski rU5zycy, htóra nawiedze.fa VI hm roku lasy w Niemc:I:'ecb. tła 'ewo~ 
Robotn i CY w mask altrt gazuw~ch ładu j", 'truciznę do s amo,oha. Na pi'awo : Zr<tut;;an,e bemo z tru­

cizną YF zagrożone połac.e las6w. 

fttjigawki sądowe" 
---:0:-

Powiad.lm do nIeJ: 
- Pada de szcz ... słota ... smutno mi· ... 

Pani dziś tak meh ncholijnie wygląda ... 
Podkrążone oczy i blada, smutna twarz 
Niech pani spojrzy mi W oczy ... Głębi ej ... 
jeszcze głębiej ... Pani jest cudm.!... ::!y 
przeczytać pani jeden z moich wierszy 
Napi.salem go dla 'Pani ... 

A ona zwija ustecz·ka w trąbkę , ki­
wa główką i odpowiada; 

- Doprawdy? ... 

Powiadam do niej: 

- Doprawdy? ... 

Powiadam db niej: 
- K obieto!. .. Wyprowadzasz mnie z 

równow agi!... Wścieknę się z Wielkiej 
rozp a czy!... Spójrz na mnie łaska \vym 
wzrokiem ... Daj mi choć iskierkę nadzjei 
Ja cię kocham!... Je vous aimel .. , Ich 
liebe dich! ... I love youl... 

A ona patrzy, patrzy, patrzy ... i od­
powiada: 

- Doprawdy? .. , 

- Pani! ... W "Casinie" jest taki cu- Powiadam do niej: 
dny obraz z Polą Negri... . Rezyser owal - Wie pani - Jackie Coogan u-
Lubicz, sprawozd anie pisał "Cines'· .. . marL. Prze::1 chwilą nadeszła wiade· 
Kantor dyryguje smyczkiem ... Mam woi- mo~ ć ... Nieszczęśliwy \vypadek . . Spadi 
ny wstęp na dwie osoby .. , Czy pójdzie . z 75-go piętra do tunelu.... Głowę ma 
pani ze mną?· · . Będzie śliczni e! . l zup e1nie zmiażdżoną, ręce odp:ldly .. 

A ona zapala damskiego papierosa i Ciało zmasakrowane .... Okropny wypa-
odpowiada; dek. 

A ona zciera puder z nosa i odpo. 
wiada: 

- Doprawdy? ... 

Powiadam do niej: 
- Pani - - - Na b,d,konie wietrz-v 

ła się poście!... Poduszki , kołdry , pier~y­
ny ... Abram GoJdwas~er żebrak, ~c;;iq.gał 
jedną kołdrę ... Stróż domu zauważył go 
w bramie i oddał \v pewne ręce 'Jol i qi ... 
Wczoraj odbyła się spra wa .. . Goid wC.sse 
ra skazano na dwa ty~odni'e więzierl1Cl 

A ona' sk oczyta z -k ,< na py_ oczy je 

rozbłysły niesamov,:jtym blaskiem i ia 
pytała słodko: 

-- To pan .. , to pan jest;-

ZAKŁAj, 

K[nR~ i[[l~l[l[u~ 
K. SICiALINY 

Narutowicza 6 , 8847 
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c E 
jaki fBm demol.strowany będzie 

w kinoteatrze "Luna" na otwarcie 
sezonu??? 

aremy marokańskich sułłanówr 
--:0:--

Mułay ;tmait miał 4000 konkubin, które obdarzyły go 
525 synami i 342 córł{ami, 

Wsr;yscy interesują się obecnie' Ma- czę raz znajdzie się w obrębie haremu, 
rokiem, w którem toczy się krwawa nie wychodzi zeń do końca życia. W 
wojna. Mało stosunkowo zajmowali się haremie takim panuje ścisła dyscyplina 
dotąd badacze życiem i rolą kobiet ma- konieczna zresztą w tych warunkach. 
rokańskieh. Przyjęły się zato różne le- Kilka setek kobiet rywalizuje o zdoby­
gendy; jedni przedstawiają marokanki de wpływu na jedynego małżonka .... 
jako urocze, pełne wdzięków hurysy in Wprawdzie prawa religijne nakazują mu 
ni jako nicszezGsne nicwolllke, spelnia- aby wszystkie żony obdarzał w rów­
jące najniższe posługi i pracujące na roli llym stopniu swemi względami i wszy­
pod batem małżonka i pana. Mówią wre stlcie mają otrzymywać pożywienie i 
szcie, że kobiety marol\:ańskie nie wie-I stroje jednakowe - czU\va nad tą spra­
dzą, eo to wolność. Zamknięte w hare- wiedliwą miarą stara ochmistrzyni mu­
mie, widzą świat tylKO przez zakrato- rzy(u;lqt. która jest wszechwładna w 
wane okna. a gdy wychodzą niekiedy haremie. 
na ulicę, gęste welony zakrywają je W Maroku istnieją cztery takie ha-
przed oczyma "niewiernych".... remy sułtańskie, w głównych rezyden-

Twierdzenia te są tylko w części cjach:. w f~~je. Meknes!e. Marrakcsz,u i 
prawdziwe. Na wsiach bowiem, w na- [(ab.acIe. [Vl.:szka W nIch okolo tYSIąC 
miotach ze skóry wielbłądziej lub w IwbJet. . " . 
'Szałasach trzcinowych niema mowy o . Tak WIęC. ,tyl~\O c~ę~c meznacz~a ~o 
więzieniu kobiet, żyją one swobodnie. ble.t marokans~lch zYJew za~lkl1l~Cl~. 
<\lc w miastach. w większych osiedlach kobIety z ludu .1 drobnego !I1leszcza~­
nie ujrzy się kobiety z odsłoniętą twarzą stwa k.o~~ystaJą z ~olnoścl w gral1l­
Gęsto zawoalowane, w białych szatach cach rellgtJnych przepISÓW. 
udają się ona na targi. do świętych gro- Jeśli dozwolona przez koran ilośĆ 
bowców, zbierają się na ploteczki u stu- żon sięga liczby 4-ch - to jednak nieo­
azien. g-raniczona jest liczba konkubin, które 

lm wyższa klasa społeczna. tern ści- w Maroku rekrutują się z pośród mu­
ślej ograniczona jest wolność kobiety rzynek-niewolnic. I tak np. Mułay-Isma­
marokallskiej. Żony bogatych kupców, ił. dziad obecnego sułtana Mulay-Yus­
dostojnych wojowników i szefów ple- sufa, miał podobno 4000 pięknych kon­
mion mają tyle niewolnic, że nie potrze- kubin. które obdarzyły go 525 synami i 
'Jują wogóle opuszczać progów swego .342 córkami. W ostatnich czasach wla-
1omostwa. dze francuskie drogą ustaw i represji.w 

Zupełnie uwięzione są tyllw żony znacznym stopniu zmniejszyły handel 
panującego sułtana. Gdy młode dziew- niewolnicami murzyńskiemi. 

84 
JULJAN STARSKI. 

Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódZkiego. 

Przez sen czuł jak go niosą na bar­
kach, jak go r;dzieś układają. Słyszał 

jakieś kroki. dużo kroków. A pott'ln 
cisza, dłuba niezmącona niczem ci:v.a. 
Wic\\-ióra zasnął snem kamiennym. 

KieDy siG zbudził zapadał już wie­
tzór. Pierwszym odruchem sięgnął do 
l<iesz€'ni kamizelki i wyjął zegarek. 

- Piąta już -- pomyślał. - To s!g 
ttopiero porządnie wyspatem. 

PrzeCiągnął się leniwie i rozejr lat 
wokoło. Teraz dopiero zdał sobie spra 
\\'ę, że nie znajduje się u siebie w mic· 
ukalliu. Głowa bolała gO jeszcze clą 
I!.le. Oparł się na dłoniach i z truder'l 
l)ocz~ł sobie przypominać zdarzenia 
wczorajszego wieczoru. 

- Co to miało wszystko znaczyć? 
Znajdował się teraz w małym po­

t(oiku urządzonym bardzo skromnie. 
tóżko, stolik i jedno krzesło - stano­
Wiły całe umeblowanie pokoju. Leżał 

iW JMku 'w ubraniu. Podniósł si<.l i 
cllciał podcjŚć do okna. 

- Stać! - rozległ sIę nagle za nim 
jakiś glos. 

Obejrzał się szybko, zaskoczony 
obecnością jeszcze kogoś w pokoiku. 

Nikogo jednak nie zauważył. 
- A co to znowu za licho? - po­

myślał, rozglądając się bacznie dokoła. 
Teraz dopiero zauważył w ścianie, pod 
kturą stalo różko. maty kwadratowy 
otwór, przez który dostawał się (Iw 

7-a~adkowy głos do pokoju. 
- Niech sobie gada - pomyślał 

\Viewióra - nie usłucham go, a wtdv 
bQdzie tu musiał wejść, by mnie sitą 
od\vlec od okna. 

Zrobił krok ku oknu. 
Nagle rozległ się huk wystrzału. 

O\1ok głowy Wiewióry przeleciała ze 
r,wistem kula rewolwerowa i utkVviła 
w stlficie. W owym wycięciu w'Ścia­
nie ukazał się nikły pióropusz dymno 

Na odgłos wystrzału Jan drgr,(\ł 
instynktownie i zatrzymał sie w miej­
scu. 

Ojcowie m~asła Wiednea uznali, te powyżs;ry n·edz.wil1o 'Odslon&ęt. 
pomnik obraża morałl'1lośt publiczną wobec ca:e~o ~·"l<':.!illi go 2: po 

wrotem zasłonić. 
MMB-. , ... 
Niebieskooka blondynka na czele 

bandy rozbójniczek. 
Odzie? - W Stanach Zjednoczonych. 

Niedawno donosiły dzienniki amery­
kańskie o napadnięciu w biały dzień ban 
dy rozbójników na miasteczlw, odległe 
zaledwie o kilkadziesiąt kilom. od Chi­
cago. Steroryzowawszy mieszkańców 
miasteczka wystrzałami z rewolwerów 
i karabinów, oraz poprzecinawszy wszy 
stkle przewodniki telefoniczne i telegra­
ficzne, rozbÓjnicy rozsadzili dynamitem 
kasę miejscowego banku i zabrawszy z 
niej kilkadziesiąt tysięcy dolarów, ucie­
kli samochodami. 

Obecnie znów donoszą z Chicago, że 
w zachodniej części Stanów Zjednoczo­
nych szerzy postrach banda młodych 
rozbójniczek pod przewodnictwem ład­
nej blondynki o niebieskich oczach, któ­
ra skończyła jedną ze szkół wyższych 

i weszła na drogę zbrodni jak podobno 
oświadczyła sama, dla poznania moc. 
nych wrażeń. 

Wykształcona ta bandy tka zabiła "­
tych dniach wystrzałem z rewolweru 
opierającego się jej kasjera napadnięte. 
go banku, a banda przez nią dowodzona 
dokonała już 230 napadów i rabunków. 

CZYTAJCIE 

"lIultmwBna Re~unlitf. , 
- Żle - pomyślał - dobrze strzela. Przeszli przez długi kurytarz i pc 
Zawrócił się na pięcie i siadł na chwili znaleźli się w małym pokoilC!l, 

hawędzi łóżka. Obejrzał się poza sie- podobnym do tego, w którym \Viewió­
bie, sądząc,. że uda mu się co~ zoba- ra się oImdzit. Jeden z mężczyzn pod. 
czyć w poprzez otwór w ścianie. Wy- szedł do ŚCiany. odchylił Wiszący tam 
cir,-cie jednak było zbyt wysoko. hv obraz i nacisnC\t jakiś ~uzik. 
rnógł coś ujrzeć. Mógłby ostateczf1ie Jan był wielce źcJz;W;O!1~\' C;dy uj­
stanąć na łóżku i zajrzeć, nie wątpił jed rzat jak wskutek działania jakiejś u­
nak na chwilę, Iż spotkałby się z nie.- krytej maszynerji, rozstąpHa się podŁo 
zhyt miłym przyjęciem ze strony do- ga w pokoju i w otworze 1.Ik;-17n.ły się 
skonał ego strzelca. wąskie schody, prowadz?ce ,,, dół. 

Siedział więc spokojnie na łóżku, Jeden z zamaskowanych mężcz~'zn 
oczekując rozwoju dalszych wypad- począł po nich zwolna zstępować ch. 
ków. Zdawał sobie sprawę. że został jąc Wiewiórze znak, by poszedł za 
porwany i że ma to związek z ml,;ym nim. Jan pogrEtżył się w ciemnośeiaeil 
ostrzegawczym anonimem, który otrzy czeluści Po chwili usłyszaf nad SOI):1 
mat w dniu wczorajszym. I czyjeś kroki. To drugi osobnik pn· 

- Nic ulega wątpliwości, że znn.i- dążał w ich ślady. . 
duje się w jaskini "Szczurów Łodzi" Szli tak w milczeniu, nie przem(.wj" 
- myślal. -- A więc banda taka ishtlrJc szy ani jednego stowa. \Vicwióra no 
a nie jest jedynie groźną firmą. pod czął liczyć schody, Nalicz II ich d~';) 
którą podszywał się dla zmylenia śIa- dzieścia trzy. Wreszcie zatrzymali d . .: 

dów morderca z Grand-tiotelu... Ci c- przed jakimiś drzwiami, które ol\\'i'­
ka\va, co zamierzają tu ze mną uczy- rzytv się za wpraWieniem w ruch j 'l­
uić... Chyba nie porwali mnie po to. kiejś zagadkowej maszyncrji. 
hy mnie potem wypuścić na wolność. \Vcszli znowu do ciemncgo d!t :.~I! :~ (' 

Ciarki przeszły mu po ciele. kurytarza, który kortczy! si,; podoljc. 
Rozmyśhnia jego przerwały kroki. mi drzwiami. 

r07.Je~ające się za drzwiami. Po ch\vili Po otworzeniu ich podobnym jak pc 
drzwi się otworzyły i do pokoju \ve- przednio sposobem. znaleźli .się w ob. 
szło dwuch mężczyzn. ubranych przy- szernej sali. oświetlonej dość jasno r-a­
zwoicie, a nawet z pewną eleganr;j<1. rów kam i, które znaidowaty się pod 
T'.varzy ich nie mógł Wiewióra dojrzcć sklepieniem. 
~dyż nosili czarne maski. Po rucl!ach Wiewióra domyślił się, że znajdUj(: 
i uhiorze można się bylo donlY~leć. że: się w jaskini podziemnej. 
'5ą to ludzie z tak zw. lepszej sfery. Do nozony j-:go doszła charaktery. 

Podeszli cicho do Jan(l i dali mu styczna woń piwniczna. 
'ęb znak, bv poszedł za nimi. (D. c. n.l. 

.Nie opierał się. 



N~. losu Nr. fantu \ ,\'yszczap;6111I cl1ie 
20%3 709 p;tJrnik ł Jwa olówH 
21026 19:;3 sk~l.rpclek p:U:l 
21039 2511 ks(ąi:ha 
210~4 1211 kubek 
21091 ::'114 papeterja 
2110J 20:0 skarpetek para 
21135 3261 ołówki kolorowe 12 
21141 2766 chus!eczlka jedna 
21157 2891 pudełko o}ó\vków kot 
21166 1205 kubzk· 
21201 2989 no.klejki i pastele 
21205 1863 pończoch para 
21226 3381 papeterja 
21268 2698 farby na palecie 
21299 3925 chusteczka jedna 
21323 3501 książka 
21360 2473 'książka 
21383 3052 nóż do papieru 
21385 3066 nóż do papieru 
21413 2082 pc,ńczoch para 
214'71 772 linja metalowa 
21485 1567 porlfel, ołówek z obsadką 
21494 953 pude'lko na mydło 
21539 2669 farby na palecie 
21540 850 mydło htaletowe 
21545 3779 chust.eczka jedna 
21547 2804 puderko ołówków kol. 
21562 1543 chusteczka batystowa 
21564 3517 chustecze'k dwi~ 
21579 585 'teczka z papierem i kop. 
21Se.1J 1454 Ręcznik 
21583 1328 Ramka 
21585 2479 Książka 
21618 3926 Chusteczka jedna 
21628 914 Wod~ kol. i portfel 
21635 3000 Gramofon podróżny 
21645 315 Szufelka mniejsza 
21652 1143 Miseczka 
21671 272 Kubek 
21673 1475 Ręcznik 
21718 955 Pudełko do mydła 
21751 1626 Portfel z abs. i ołówk. 
21764 3003 Olówków 12 
21768 2856 Pudełko ołówków kol 
21817 2067 Kapa czerw. bawełn. 
21837 2712 farby na palecie 
21839 3231 Obrazek japoński 
21849 1150 Miseczka 
21~89 3429 Książka 
21928 2551 Suszka wieczna 
'21930 300 Dwie łyżkil, koziołek i 

21938 
21956 
'22012 

3800 
99 

454 

dwa żelazka do ciasta 
Chusteczka jedna 
Ołówek automat 
Łaflcuszek do kluczy 

~LBl ~!Bl, lBllBllBJ [ęllBJ lBl :31lBl B11B1 fP3l IBl 

GRA D-KINO 
El 'MW Mb/Hę'. - _"*" 
Dziś i dni następnych 

e-: Bożyszcze kobiet 1-: 
\'JŁODZIMIERZ 

AJDA" W 
w 10 ~t. wzruszającym dramacie 

erotycz'\łym p. t. 

NOWOOTWORZONA PRACOWNIA 
KAPr:LUSZY DAMSKICH pod nazwą 

JHł[ '~Rm[~~r' 
tó~l, fidań~ka nD 4~, m. 1~ 
POPRZECZNA OfICYNA II PIĘTRO. 

Wykonywa wszelkie zamówienia 
i przen,bki podług naj nowszych 
modeli paryskich. . ....................... _~ 

CENY N!SiUE. 
ł.' 

MODES 

"Mai~~n KonvelJe" 
Z WAPSZ_WY. 

DO DOWm[le l ParYia 
=:.,.:=~.~::.~.:.::.:::.~ P OLECA ~:::.7::":::::::,:::!:!::::=. 

omtatr. ie nowoś~~. 
Moniuszl,i 1, m. 12, ttl!'f. ,184 

W I '.~ ( l (} !. :'~ Y 

. 'Af1 

I Nr. losu 
,22020 
.:_042 
.)2085 
.. 2097 

Nr. fantu W yszczególnienie ! Nr. losu Nr. fantu 
3364 
375:'> 

\Vygzcl-cgólniellie Nr. losu Nr. fantu WyszczególnienIe 

32(j2 
35=5 
1048 
3376 
2854 
3G53 

P:lj)(!lcrja 122840 Papeteria 23782 2860 Olówid KI.Juruwe 
l~l.u5tcCZ.:t\ dwie' 1.?2~)8() Cl:tlsteczd' jedna 23795 2976 Naklejki i p3s(ele 
S~r\ '2l nik 22915 3844 

1924 
2435 

Chusteczek jedna 23812 1128 Koszy~ze~. prasuwany 
Pal'el~rja -:2920 Sl<urpetek para 23822 870 Mvdło to~l('t(l\ve 

,22130 
?2144 
22155 
22163 

Pudełko ołówków 1<01 22935 Ks iążka 23854 2652 farby na p11ecie 
Cltusteczel< dwie 22941 95G Pudelka na mydłu 23880 591 Teczka z l1upier. i kop. 

187 
442 

3385 
39.35 
2663 
2229 
3176 
3116 
1871 
2901 
3673 
3208 

PortIel prosty 22964 3510 Organki 23881 786 Kał:l111arZ ',iesTollk. 
Łańcuszek do kluczy 22986 239,:) Książka 23889 874 Mydło tDaletc,we 

1

22182 
Z2215 

.22218 
?2228 

Notesy dobre 22989 
Chusteczek jedna 22990 
farby na palacie 23000 

14.85 ' Ręcznik /23909 
1113 Koszyczek prasowany 23928 
3005 Olówków 12 sztuk 23039 

2576 Książka 
2872 Pudełko ot6wkciw kol. 
3214 Obrazcl< i:1noJ' sk1 
1517 Clmstkn tJa.t"stowa Bluzka materjal 2;3072 2010 Skarpetek para 23951 

~2239 Obraz japOllski 23097 .3921 Cbusteczek jedna 2:1983 3485 Książka 
.?260 

:?2276 
.~2280 
22315 
22325 
12349 
22357 
22361 
22385 
22394 
22423 
2Z442 
22449 
22463 
22464 . 
22481 
22492 
22494 
22503 
22518 
22534 
22540 
22547 

Papeterja 23107 3065 NÓŻ do papier~ 2~995 3374 Papeterja 
Pończocb para 23119 3971 Nóż, widelec i łyżka 24004 3835 Chusteczelt jedna 
N;:tklejld i pastelki 
Chusteczek jedna 
Obrazek japoński 
Papier listQwy i lwp. 
Bluzka materjał 
Rower męski 
Chusteczek . dwie 
Naklejki i pastele 
Ramka 

w pudełJm 24.016 179 Portfel sk6n;o; tly 
23185 
23141 
23159 
23170 
23176 
23194 
23206 
23238 
23250 
23256 
23284 
23302 
23311 
23324 
23420 
23424 
23457 
23462 
23499 
23510 
23584 
2::;512 
23589 
33600 
23629 
23646 
23659 

3943 Chusteczek jedna 24018 3885 Chusteczek iedna 
2692 farby na palecie 24024 4 Zegarek złoty d~mskl 

670 
2230 
2251 
,3572 
2980 
1377 
1310 
3082 
2428 
1263 

693 Papier listowy i kop. 24025 1444 Portfel obsadka 
146 Album duży 24067 3037 12 o16wków 

. 1566 Portfel ołówek i abs. 24073 26 Papierośnica srebrna 

22600 
22602 
22611 
22636 
22660 
22666 
22758 
22759 
22776 
22787 
22789 
22802 
22805 
22821 
22822 

184 
1243 

19 
3721 
1989 
1017 
, 630 
983 

372 
636 

3113 
2634 
3611 
1448 
3182 
1711 
3224 ' 

723 
2940 

1987 
192 

1815 
3067 

Ramh:a 
Papeterja 
Książl<a 
Salaterka 
Portfel luksuso\\'Y 

. filiżanka i spodek 
Budzik okrągły 
Chusteczek jedna 
Skarpetek para 
Popielniczka szklanna 
Teczka z papier. i kop 
Obsadka z ołówkiem 

i portfel 
Scyzoryk 
Papier listowy i kop. 
Papeterja 
farby 
Chusteczki dwie 
Ręcznik 
Obrazek japoński 
Pończoch para 
Obrazek japoński 
Blok w j<ratkę i porti. 
Naldejki i pastele 

Skarpete!'!: para 
Papierośnica płócien. 
Pończoch para 
Nóż do papieru 

2368.5 
23690 
23692 
2369,15 
23711 
23714 
23752 
23769 

1722 POliczoch para 
3386 Notes dobry 

642 Papier listo·.\,y i kop. 
1561 Pudełko stalówek 
2"324 Książl(a 
1581 Portfel, ołówek i obs. 
2057 Kapa czer", .. ona 
1944 Skarpetek 1ara 
2i36 pończoch para 

196 Papierośllica płócien. 
1227 Konewka porc~lałlo,"va 
1091 Popielniczka 
2919 Naklejki i pastele 
1624 Portfel, ołówel~ ! Elb~. 
3462 Książka . 
819 Mydło toaletowe 

1926 Skarpetek para 
3838 Chusteczcl{ jedna 
1274 Salaterka 
2031 Skarpetek para 
14887 Ręcznik 
3969 Łyżka. noż i widelec 

w pudełku 
999 Obsadka i oł6w'ek 

2660 farby na paleCie 
3170 Obra zek iapOllski 
2943 Naldcjki i pastele 
1586 Portfel i obsadka 
1371 Ramka 
3205 Obrazek hp01\ś1d 

32 PapIer lIstowy 

Plaga automobilowa w Warszawie 
8 tysięcy kar za zbyt szybką jazdę. 

Z Warsza wy donoszą nam; 
Plagą stolicy, szczególnie przy ro'z­

wruętym dziś ruchu automobilowym, jest 
nad.qJ.ierna szybkość samochodów, któ­
rej ofiarą padają dziesiątki przechod­
niów, rozjeżdżanych codziennie przez ko 
la aut. 

Przeciwko tej zbrodniczej szybkości 
wystąpił energicznie oddział ruchu ko­
łowego komisariatu rządu, kt6ry ostat· 
nio nałożył na szołeróWf lekceważących 
przepisy o ruchu 'l[ołowymf 8000 kar ple 
niężnych; Za nadmiernie szybką jazdę 
(dozwolone jest najwyżej 25 klm. na go­
dzinę) kary wynoszą od 25 zł. wzwyż. 

Naprawdę jednak skutecznym środ-

kiem stwierdzeina przekroczeń przez 
kierowców staną się mot.ocykle, prolek 
towana dla policji ruchu kołowego. 

Policjant - motocyklista, mając na kie 
rownilku licznik szybkości, może odrazu 
stwierdz~ć niezbi.cie szybkość innego po­
jazdu, choćby ten usiłował uciekać. 

Równocześnie z tern szofer, winIen 
wykroczenia, byłby odrazlt przez mof.o­
c)'lklistę legitymowany. Przez to skoń­

czyłaby się do kilku dni trwająca dziś po 
killka tygodni pl'ocedura stwierdzenia o­
soby winnego, gdyż posłerunltowy pie­
szy może tylko zanotować nl1mer odda­
lającego się wozu. 

Napad bandytów automobilowych 
Miasto amerykańskie w nfewoH 14 oprysz ów. 

Jak epizod z powieści średnio\viecz- zm burm;strza i kilkunastu obywatdi. 
nej, brzmi historja, którą pr-zeżyto mia- wY$adzi1i dynamitem drzwi od l\:asy 
steczko amerykańskie lieyworth w sta- Tjlagistrackiej i zabrawszy w papierach 
nie lIIinois. i gotowiźnie 40.000 dolarów, umknęli 

VV spokojnej tej miejscowośc:l zjawl- potem z miasta, strzelając ~ karabinów 
ty się przed kilku dniami - ja~ o tt:>m i rewolwerów. 
dono~il;~my już w depesz1C'h , Q\Va auto- Cala ta czynność trwała zaledwie. ZO 
mohile, w któr.v~h znajdow:do s 1 ę [4 pa- 'minut. 
sażerów. Oszołomieni napaQem mieszkat1cy. 

Przybyli pojechali pod magistrat, nie wystali na\vet za bandytami pościgu. 
przeciqli pru\vody telegraficzlle, uwię- . . 

Obiąkany wtrącił zdrowego do domu \varjatów. 
TragUcom lcil'! l1Ii1! przygoda niemieckiego w6Jta. 

Berl,in, l J września. wzięto pod obserwację lckarsl~ą, gdy 
Niezwykla przy~oda spotkała wójta zaś począł się awanturować, osadzono 

z pewnej wsi pod miastem Nm·dlinge. go w celi wylożonej gumą. prZeZlląClO-
Odwozil do szpitala chorego urnyslo- [jej dla furjatów. Prawdziwy warjat tym 

I wo. W drodze wójt zasnął, a obłąkany czasem odjechał na bryczce wójta. 
korzystając z togo, skradł mu wszystkie Dopiero po kilku dniach rodzina \v6j­
dokumenty, i po przvbyciu do szpitala ta zclcłab przekonać zarz<\d szpit.ala o 
wylegitymował się niemi. podstępie o1- łi11H111ca i uwolnić nieszcżę-

W rezultacie wójta. mimo protestów snego naczelnika gminy. 

alJ)n~a 
24090 30~ Papeterja 
24091 1314 I~arnka 
24llZ 12~9 Salaterka 
24126 3636 Chusteczek dw: ' 
24127 1182 Kubek 
24131 39.3 Nożyczki 
24139 2579 Książka 
24148 1323 Ramka 
24152 2ó38 Farbv na palecie 
24157 634 Papier 1ist\;v.-'i~ i kop. 
24160 3749 Chusteczka POJ€dYilC~. 
24192 61 Nóż do p2picfll 
24193 11 oA T( Clszyczek orasowau:y 
24196 1~5 Puszka sli·dana 
24206 1740 Pońc7och nara 
24215 118 \Vieczne pi6ro 
24225 607 T eezka z papkrem 
24279 3610 Ch;.lst~czc!< nwle 
24290 3808 Chusteczek ;cdna 
24.151 iil13,1 Pił!{a do gry 
24361 3145 
24.362 2072 
24410 1470 
24418 38M 
24423 1279 
24457 1146 
~4S13 14S0 
24S20 2532 
24;;~7 2ó30 
24544 3655 
24622 932 
2462ó 2609 
24646 18 
24652 1218 
'4ó,"iR i799 
24ó59 2305 
Z4668 3449 
24669 1397 
24680 2801 
24708 1304 
24710 1885 
24729 1325 
24760 1389 

Dalszy ciąg 
24794 1922 
publice4~). 

., ., -, 
KOlna C1.en.vcna ha\v. 
Recznik 
Chllsteczek iedlla 
C<"htf'rh prasowana 
Misecl1<a 
Ręc!nlk 
Ksiazka 
"Farhy na p~l~eie 
Chtls'tec~ek d 'Nie 
PerfllT11v k\~'h towe 
~łoń szczę~:!ja 
Rudzik nik;Owy 
Kubek . 
Ołówki kolorowe 
Książka . .. 
Raml\a 
Ołóvv'kf Kotorowe 
Ramka 
Skarnetek para 
Ramka 

.. Ramka 
w jutrzejr.7.ej., Il. Re· 
Skarpetek para 

Dziś Premiera! 
Demonstrowany pędz'e ąmery 
kal'iski. pard~o ciekawy I o POU­
czająęeJ treści oblaz dla l !Jojga, 

płci 

Hana ~olij[l~a 
Dramat VI fi-nu ak~a('l1. 

przedstawiajacy ol1ydę 1 zgrozę 
zaułków wlelkomlej~kich ch, TI) :)y 
welleryczne. ich przebieg i skutki 

-,. Panie i panowIe odd7lęlnle. -

! 4« 
UWAQA: Obraz pGwy2UY nu:ma nic 
wspólnego z obrazem wyświetlanym 
popuednJo p t .Ch~ro"Y wel1e'yczlle" 
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Siła Ha,koah 3:1. 
Spóźnianie się, jest chroniczną chorobą naszych 

drużyn. 

Zawody jubileuszowe "Polonji" 
były jedną z naj piękniejszych imprez sportowych na 

gruncie warszawskim. 

Jedną największą wadą naszych dru 
iyn jset spóźnianie się. Analogji !lic 
da się tu żadnej ustalić, gdyż choroba 
ta drGczy raz drużyny czotowe, to zno 
wu czepia się tych "matych", ale u tTa 
koah jest ona chroniczną. Ni.: ki" 
dziwnego, że klub ten posiadaj,\Cy on­
giś w Łodzi najliczniejszyc1J' z\\'olcllbi­
k6w, tak, że rozegranie z nim nleczu 
należ~lo do kategorji , podreper r ·wallia 
kasy", obecnie, dzięki swej indo!enc:ji 
stracił wszystko. Publiczność nie przy 
cłlOcJzi, bo nic wie czy Hakoah wogóle 
zagra, z powodu niestawienia się S')/O­

ich. chorujących na wielkość gracz:;., a 
jeżeli zaś zagra, to z pewnością '/. ta­
kiem opóźnieniem, że wartość jej gry 
nigd.v nie zrównoważy, strat\' czasu, 
spędzonęgo często na słocie i biGcic. 
W dodatlm n::tjprawdopodobniej L po­
wodu spóźnienia się, albo zllpdncgo 
nieprzyhyeia poszczeg-ólnych ;;i aczy. 
s!<ł"d drużyny Hakoah ulega n~,tawicz 

Dym zmianom, ma się roz!1mie": 1la gor 
sze. \;x.,'szystko to razem wzi(~te po­
ciqg-a za sohl b8rdzo prz~'Lre l.a~tt:;p­

stwa, przykre i dakkono'~l1e \V skt:t­
kach tem hardziej. że j'2S~ to sport, a 
od sportowca, jaJ.w od wybrańca, wy­
nnga się tylko s 'l1ydl cn,~t I zalet, a 

tej jarem na graczy. l tmuno tu po­
'.~·~trzymać się od wyt'ai;enia najw~ ż­
su'g-o ździwienia. że k:i:~\ poslaJa.iący 

Im temu wszystkie środ'(! aż do fak \vi 
c:ccznych u innych kluh6v.: przyi<ladów 
v,·tącznie nie robi żaJn}ch posj~l-'I)w. 

I?ozumicmy brak trenera. ale przt'cit'ż 

7arówno gracze. jak i WSZ1 -:cy czkl}­
kowie tego klubu mah oczy do r,qtrze 
ni ... , a jednak nie widzą, juJ' inni, naj­
hliżsi ich sąsiedzi uczą się i w Teza!­
tacie nauczyli swą młodzicz grać. 

To samo. co do joty, moi.naby p:l­
\A.'JcdzieĆ o Hakoah, która, dokąd byh 
v.. klasie C, wtedy należała do najpo­
v.. ażniejszych i niebezpiecznych prza· 
ciwników, nawet dla drużY:1 klas wyż­
szych. Obecnie zaś, zamiast post~P!1 

widzimy u niej systematyczny upadek 
- a szkoda wielka. Gdyby bOWiem 
Iiakoah potrafifa grać i zwyciężać, to i 
nasze widownie na boiskach ptrdc:las 
zawodów nie świeCiłyby pustkami. Po 
wtarzamy, co już niejednokrotnie pisa­
liśmy na tem miejscu, że Hakoah .bsf 
niezbędną dla powodzeni:! sportu Łl~dz­
kieg-o, aJe musi to być Hakoah, silna, 
kandydująca do awansu do l;!asy A, a 
nie jak obecllie, zaledwie przedę~ną 

naszą klasą B. reprezentująca. 
zas najlTIl1kjszc zIo widzi si-"; 11 nkgc Przebieg zawodów maro interesu­
zazwyczaj w znacznem PO\i.- i(,,!{s7,f.:miu. jący; Hakoah równa swemu przeciwn.i-

OnegdCljszc za wody ni'poczt:to 7:r,0 

W~l z:: -zn:JCZllcm olióźni-:-nkm. Ohic 
un.:żyny wyst<\pity ze $\ yl1li, lla~leJl-
3zyl11i skbd:lmi. 

kowi w poln zawodziła zupełnie pod 
bramką, z powodu bezceloweg-o wóz-
kowania jej najlepszych g-raczy napa­
du, w sytuacjach strzałm:\·ych. 

Hakoah wytworzyła wi.;cej po.~ycji 
(!ra prow(](l'J(I,Ja \,I. styhkill1 tCJrll1lC do zc10hycia bramek, uleda jednak, bo 

( z .wielkj~ naldld.111 tC~i1f'craI11elJh i lnie chciała strzelać na uramkę. 
\\' 1\11 Z\VYC1P~t\\·(1. l"cz h !;~ sz'~n· rHV Wartość gry Sity nie była wiG~('Szą 
w;cdzy rit1\arsl"ic~ ",{tó[cJby od .)bH od ~ry jej przeciwnika, lecz ta mając 
tYl~h drużyn należ"to \vyn,:',. ać. l" +('7 fizyczną prze,vag-ę i nią porraiiła so­
l10sih ona charaktcr gl'Y %i'iL"łnie pry- bie wywalczyć zwycięstwo, I~tóre W 
milywl1cj. dodatku ulatwila jej Hakoah .lie wylm-

Sita po stracie brad ~·7.cn,iU)\)/ ; rzystując przyznanego jej rzutu kar­
f !cppe~o, nie może jal\v~ pow~tać 1M nego. 
P(,gi, jej rezerwy, czyli t. 'Z\"'. n1rY!)('!', Sędziowal p. Piotrowski. 
[.lozostaje wiecznie dru\~Jlz<;clrYłi1 ma- fr. Romenak. 

-:0:-

GWy internacjonał w Łodzi. 
Jest nim svm Jatyczny gracz Ł. K. S. lewy ł'ącznik, 
Janczyf-<, który jedzie z reprezentacją Polski do Turcji 

i na Bałkany. 
najefektowniejszą parę w napadzie. 
l znpełnie nie. zawiódł SIę na Janczyku 
p. Sztance! tak samo i kapitan P. Z. O. 
P. N., p. Synowiec nie będzie żałował. 

nowierzajac temu sympatvcznemu 
sDortowcowi, bronienie honoru barw 
Polski. 

Nie trzeba podkreślać, że jest to 
duża zasługa trenera Ł. K. 5., p. Caj­
zlera. że zarówno Ł. K. S., jak i spor 
towa Ł6dź mają wierzymy, godnego 

przcdstawiciela w Reprezentacji Polski 

Warszawa, 14 września 
Zawody lekko - atletyczne za'kroione 

na skalę międzynarooową miały być pod 
względem rozmachu najpiękniejszą im­
prezą dotychczas na gruncie warszaw­
skim org3.nlzowanych. Całą zagranicę nie 
stety można było policzyć na palcach, a 
mianowicie: sześciu czechów i dwu ch wę 
grów. Zawodnicy nasi w gamiturz.e szczu 
płym; zwłaszcza da się to powiedzieć o 
reprezentacji rubilatki - Polonji. 

WYNIKI I PRZEBIEG KONKURENCJI. 
Bieg 100 ID. 

L Szenajch 112 - Warszawianka 
2. Dobrowolski (AZS.) o 2 m. w tyle. 
3. Juhasz o pół m za 2-im (Węgry). 
Na s,tarcie W finale jeden czech, Jahn 

jeden węgier - reszta nasi. Najlepiej wy 
chodzi Juhasz po 60 metrze wycja.ga SZle 
najch i jako pierwszy przy frenetycznych 
okrzykach publiczności przerywa taśmę. 
Czas słaby. 

Bieg 200 ID. 

1. Juhasz 22,4( lepszy od rekordu p. 
22.7). 

2. Jahn (Czechy) Q 5 m. wtyle. 
3. Szenajch o 1 m. za 2-im 
Juhasz bierze wyraźny rewan! do 

Szenajchaj prowadząc już od startu. Ro­
therl do O'statnich metrów trzeci, "pu~h­
nie" przed taśmą, oddając trzecie :niej· 
sce SzejnachowL 

Bieg 400 ID. 

1. Juhasz 51,5, - 2. F1eischer 52,5, 
(Czechy), - 3. Oldak (AZS) o 12 m my1e 

Juhasz okazał się znacznie lepszy w 
dłuższych sprintach aniżeli W setce. 
Punkt przez naszych zawodników !lłabo 
obsadzony - brak Weissa i Rotherta. 
Bieg 800 ID. 

1. KosŁrzewski 1,59 s. (rekord polski) 
2. FJ.eischer 1,59,6 s. 
3. Malanowski o 4 m. T.a 2 ;m, 
Kostrzewski "wycina" pierwsze dwie 

ścje m. w czasie 25 s., 400 m. - W 55,6; 
tempo rekordowe, po 400 m. mija go 
Fleischerj na prostej wychodzi znów Ko· 
strzewski, prowadząc aż do Wmy •• Finisz 
bardzO' ładny, czas całki'em europej.ski. 
Bieg 1500 m. 

Bieg martwy: MalanoViski i Ołdak -
koledzy kluhoWi wobec bt'3.~{u innych za 
wodn~ków przychadzą równo w cusie 
bardzo marnym 4,36 s. 
Bieg 5 klm. 

1. Łukas7.ewicz 16,20 - Palonja. 
2. Cętkiewicz o 60 m. wtyle (Varsovia. 

3. Wit uch (Warszawianka) 6 m. za 2. 

Cztery "asy", z tych zwycięstwo Ftey 
era n3.Jjpewniejsz~. Wbrew o.:zekiw:tlliom 
Freyer bez formy, Łukaszewicz, jak z.aw 
sze, prowadzi od startu. 
Bieg 10 klm. 

1. Łukaszewicz 3451. 

Karjcra sportowa Janczyka, jest 
wprost bajeczna. Zawsze skrol11ny do 
przesady, zapomiJlaj~cy zupclnie ję­
zyka w ustach. clo niedawna. bCl iesz­
cze w ubicglyrn sezonie sportowym 
gracz 3-cicj drużyny Ł. K. S., tylko 
dzięki zbie~o\Vi okoliczności zost::t on 
wstawiony do l-ej drużyny. Leecz na ję 
go nawskroś sportowe zachowanic się i 
pilny trening pod okicm tak wy tra wne 
gO i pracowiteg-o trenera, Jakim jest, p. 
Cajzler . .iuż kapitan związkowy Ł. Z. 
O. P. N. zwrócił swą uwag-ę na Jal1-
czyl<a. ktMy w parze z równym mu 
Cicheckim na lewem skrzydle, tworzy 

2. Cęticie wic z - 35,03 
Janczyk wyjeżdża dnia 28 b. m. i 3. Freyer 30 m. za 2.im. 

n07.0stanie w turnieju Reprezentacji 
Polski po Bałkanach do dnia 10 paź- Historja biegu na 5 klm. powtórzyła 

ffatalia BrUI~a 
wamowila Rekc1e 

gry fortepianowej. 
CiDANSKA 43. 
nd 10-12 i od 3-5 

dziernika r. b. się: Freyer po kilku okrążeniach \\'yka-
Wybór Janczyka nastąpił Dajprawdo wje kompletną niedyspozych fizyczną· 

')odobnicj przez. p. dr. Lustgartena, Czas nierekordowy. 
który zawody O. Sląsk - Łódź pro- Bieg 110 m. przez płOtli! 
wadził. Janczyk na tych zawodach C . 
nie mial swego najlepszego dnia, a je- 1. Vandera ( ze:.'1y) 15.2 
żeli mimo to zostal wczoraj do Repre- 2. Trojanowski (AZ~.~ 17,2 
zcntacji Polski tel2;;raficznie wezwa- 3. Bielecki (AZS) o 1 m. za 2-im. 
ny, to powodzenie jego jest zapcw- Czas 15,2 s. ~:.1.1 lwi rekord czc<.b 
ni one. , I'I' .. jakoż j bierni w r_,~'y,ro i. r0 1<tnO\'.·ski: 

Bieg 400 m. ,:::z~z płotki. 

1. Kosz,.Łrzewski 58,8, twor?:y rekord fi 
2. Korolkiewi.:z Pawnj3. o 12 m. wt-y!e 
3. Dąbrowski r\Z3. 
Wynik jak 1 bi~~ na 800 m. przez re­

kordzistę łod'ClaOln l usta wlony można 

śmiało nazwać rewelacją sez·onu lek-atl 

Sztafeta 4XI00. 

1. Polonja - czas 45,4 (nowy r~kord. 
pols.ki), skład: Korolki.ewi~z, Cejzj,k, Piąt 
kowski, Rotherl. 2) W ar:;z,a wianka o 5 
m. wtyle. 

Sztafeta olimpijska 100-200-400-800. 

1. A. Z. S. - 3,32 
2. Warszawianka o pierś, 3. AZS n 

o 60 m. za 2-im, skład ASZ I: Dobro.vol­
ski, Dąbrowski, Malanowskl. 

Bieg wygraH właściwie Malanowski 1. 
Kostrzewski, pierwszy nadrabiając na 
400 m. od Zubra 5 m., dł'U·gi wyrównuja,c 
5 m. l zapewniai-ąc Q pierś przed Fary­
siem zwycięstwo melonym (AZS). 

RZUTY 
Dysk. 

1. Szyd1ows'ki AZS 39,66 
2. Somfai (Węgry) 39,15 
3. Ira (Czechy) 37,~ 

Najlepiej obsadzony punkt obok sko­
ku wzwyż, przyniósł miłe zwycięstwo 
Szydłowskiemu, a klęskę Cejzikowi z; Po 
lonii, gdyż takowy nie wszed~ nawet do 
finału. 

Kula: 1. Chmelik (Czechy) 12,44 m. 

2. Cejz,ik 12,20 m., 3. Ira 11,41. 
Kula jakoś i skok wzwyż to najslab. 

szy i nrujsłabiej datychczas obsadzon~ 

punkt w Polsce. 

Oszczep: 1. Chmeliz 57,30, 2. Ira 52 m, 
3. Szydłowskl 52. 

Brak Grunera, obecnie najlepsZlego 
oszczepiarz.a w Polsce nakazał kontento· 
wać się nam 3 miejscem. 
Skok wzwyż: 

1. Machan 180 (Czechy) lepszy od r. p. 

2. Vandera 170, (Czechy 3) Fryszczyn 
170 Polonja. Fryszczynowi przyzna110 3 
miejsce po rozrywce z Vanderę. Ccizik 
odpada przy 170. 

Skok wdał: 

1. Machan - 6,93 (lepszy od r. p. i 
czeskiego. 2. Cejzi'k 6,46. 3. Dobrowolsk: 
6,35. 

Trójskok: 1. SomŁai 13,69 lep. od r, p .. 
Somptai nadrywa ścięgna, wycafując sil;' 
z dalszych skoków. 

Skok o tyczce: 1. Adamczak AZS. Poz­
nań 3,45. Tym pięknijesze rezultaty, że 
do tyczki Adamczak sam startował. Cer 

Artystka. skrzypaczka 

~alina Mar~O'Mi[lOWr 
udzieSa lekcji 

gry skrzypcowej. 
Z"łoszenia: 

od Z - :;, r" p 
Powodzenia teg-o życzymy Janczy- bJeIecki czasy p )~>l\:~ z b rok~l wy::??-

;,OWl serdecznie, w imię dobra spqrta . liitimiiilijiiiiuiiiiiiwi1ru~ 
lódzkielro. nic popra wiJ.. Gl .. ' 
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ziś · dni następnych! Dziś i dni następnychl 
ARCYDZIEŁO FILMOWE W 8-IU AKTACH 

, , (Ofe:8 cesarzowej, gdyby tyla w XX w:eku) 
według głośnej sztukI Lengyel'a ł Biro 

W roli cesarzowej Katarzyny 

W głównych rolach męskich DOLF ME JOU 
.. 
I ROD LA ROCQUE. 

Reżyseria genjalnego 81 ZA. 
Orkiestra symfoni(zna pod dyr. L. KANTORA. 

a za ończenie sezonu letniego. 
Dawno oczekiwany film av.anturniczy oszałamiający masą niewidzianych ~01adsensa[y1 
Ulubieniec narodów. N'eusłraszony wielki 

w swej pierwszej amerykańskiej Kreacji 

o E 
(The ron Man) 

12 aktów sensacji nad sensa~jami. 12 aktów sensacji nad sensacjami. 

Q{ II I • a I I I ![ 1)[ J II n Pl I U P n g , I I I I , I I •• I • 10 

~ Kor«PlfTY RUUHKUWf I MALAR~KU 
ART. MALARZA 

3 M~URl[[~~ II "~UII 
~ SpeCJalna naukll rysunków dla UCZntÓW szkó 
~ średnich nlez~awansowanych Nallka rysunkó\\I dla 
<ł dorosłych amatorów ' o~r)b utalentowanych 
o! Ceny tl llmialkowane zarÓwno w kompletach 
>I jak i pOJedyńczo. 
,~ Art. malarz MAURYCY TR.ĘBACZ. Plotrkow-
~ ska 7l przyjmuJe od godziny 4-7. 

Sz ola 
W. Lipińskiego 

~wangie1icka 17, 3 piętro - front. 
Zapisy przyjmowane są od; 11-1'/2 

i od 1-8'/2, 

l. ~ • akuszer I ginekolog "0111 0111 l 'U[~ nl~ lódt, ZachodnIa 62 p 1\ tj "l I ~ leM 29 - 52. 

słoneczne, moż Przy mule od 4 -7. 

I wie z wygodami 

DOnUKiwane. su~f:~~. l 

W tym lednym obrazie mleszczą SIę efekty. sen~'CJe zdarzenIa I dr!!maty stu ltlmow! 
Pouątek przedstawień o godz, 5.30 pop. i 930 w'ecz. 

o assbe g 
plosnista i kompo2!!~toU" 
• 
wznowił lekcje. 

Nowo - Cegielniana 22, m. 16 ,:~ ~ = : w. 

~~łOHeni~ fU[~f~ to mur 
o który oprzeć S'ę meJże naibardziei zarbwiana fir 
ma i nie upadnIe ni,~dy skoro tylko Się zwr6ei 

o raaę reklamowa do 

AkWizycji ogłoszeń 

a 

paotrkowska 50. Tel. 21-36. 

frontowy na prync:ypał­
nej ulicy 

DO ODDANIA 
Oftr!Y do .. !l. Ren," sub .Eid'. 

Dr. med. I'oucha[terii .. kores-

~ ~~B~Mf~ l, giafli~e~,i~I~'n~e~~-
maUvnte. uczy. ł ł Lubiń.!d. Piotrkow 

Ul 6·go slernn a Iska 7'1. 9191 10 
(Benedylłla) 16. \ ~G7i;:-;mGO -. 

chor. sKórno (wło : 4 Irkqi I IH_nwer­
sów) dróg ft.ocz. ' S3l'11 udzie lam tl~z 

j Kobieco. , pośrednią m~; oda 
Od 9-1. 8 - 9 w. Ansona 5--S 1U1r. 

d a J)ań 4- 5. KIJWSKa !i4, m 14. 
(.llllwa ofl ) na 

1~ ANICURZ\':>TKA 
ill pot, zenna na ~o 
tlzlny Kol'l5 anty 
n Jwska 78, Troja­
nowsk., ~04 

HOLARZ zdolny 
~ na wsie1kie rubo 
t V oheZ"~ny 1 ma. 
Sl\'nal'll 7 wlasne-mi naf1ędtiaml 
warPIlItem 1'l05ZlI' 
Kule pra.y w fao,y · 
,e. Oft'rly do adm. 

,!I Re, ubliki' 
,:~olt!", 713.3 

8UCHALTER olerw 
$Zul zędn ~ Sil ~ l1H 

9.'fJl~t' gool'ny O. 
tW~I(Ij~, zarnkl'! eCI! 

kSią', flt!~nse ';f8i 
5la'e !1rCWadlen'~ 
KSfegowośc. Oftol1}' 
sub .Slła - do adm 
,II Rrpubltki', 85.l 

P . W Łodzi zł. 3.50 mleSIl~cz",e- Zómlels,owa 5 złotych O ł < .. VL.L",N.. (1.< "·.r •• n", 1I • .t.\." .. ~ '" '''Owe lU H~~ll. IV l'e~~L,;l,;. łllL.<J:ł ...... 'cl>. m. renumerata Z 7 I h goszerlla 'ruw'r IIb::ttr·s,u:slh -ł:<.-(J •• JJ ~\J) ł '4_. .. ~'''4:tr· • miesięcznie, - aglamCą z otyc mIeSIęCZnie . - - ~Jf,c<vno"'. .a''',o '" le'~CI. le ., l.. n,,,<co,,. , l, JC"C ~,. 4!l. ", ,"o •••• 46 ,_ 

ę: - Odnoszenie do domu 30 groszy r.,łr )~'IłOtł2e" ,'1 ,,"I 1'1 l:I't r Hit l"lC')) v. 'ł hi dra ," lu.:, ) 'Hl I <Ii! U.I Je.t.. ~ lł _I' .$, .... . 

Teletony redakcji , 7-JL:I)-~1 ~3-H - - DO oor !'II")I~.)\II 'llezano.'Nlo 1l:n'llna ,.,"eIK,.~r 'WI"" II 
l~edal<CJa AOmIOIS"3{, .. '>lotrI<OWsK3.Ni! ~9 II Gojztny ·)rzy.,ęc 'educji fi _I II )~hlS7.e",~ I(OlollJwt> ,IJlI II 
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